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Z W {ednia d. 2 5 . Grudnia.
P o d o ba ło  się N a y  wy ższemu Ar cy  

Kżnicckę Amal ią  młodszą siostrę naszego 
na y łas kaw sz ego  Monarchy * po kilko ty 

g o . l n i o o e y  cnerobis do wieczności  prze­
nieść. Umarta wczoray  o godzinie ta w 
południe ,  w l^ ro ku  wieka  swego Zyc ie  
iey b y ło  sjcb tn wykonaniem cnot ,  m o ­
dry  któreini po bo żn oś ć ,  łagodność i d o ­

broć serca n a y c e l ń t y s i e m i  b y ł y .  D w ór  
i c«te miasto w  oay w 'ększym są po gr ą żo ­
ne smutku , iż wcztsua  ś.ni-rć przecięła par­
k i ,  tyle  obiecujące/ oad. ie i  siostry ndy- 
ukochańsrego naszego Mooarchy .

Cesarz Jo.ć uznał  prcez dworski  de­
kret pod d. 17 g udaia za potrctbne aaka- 
z. ć na oieiaki  czas z wsrystkich dzicdzi  
t zo y  a Czeskich i Aus iryacki th  kraiow 

prrez T r y e s t  w y w o c u  zboża.  W Wiedniu 
d. 21 gru- nia  ,1798

Z  W ło ch  d. 14. Grudnia.
Z M e d y o l a i u  piszą pod d. 3 t .m .  ze 

Fi«Qviu».i  a j n b a C j u o r , o by wa te l  F e u i L ć ,

o św ia d cz ?1 Cysalpinskiemu dyrektorysto* 
w i i to w osobney odezwie  oznaymione 

z o s ta ł o :  “  F i a n c y a  u i z y m t  k o n s t y t u c ją  
C y s a l p i ń ś k ą , ponieważ 14 lud p r zy i ą f ,  
chociaż dyyektoryat  nie m le u w a ża ł  u ż y ­
te w t ry  mierte śrzodki.  l* Przez to oświa d  
c enie spodziewają s<ę uspokoić poniekąd 
u m y s ł y ,  któie  przez rożne zdarzenia w  te­
r a m  eyszych  czasach w  wielkim zosraią 
poruszeniu,  a przez wybuchłą  w o y n ę  mię­
dzy  Neapolem i Fr a o cy ą  tym bardziey *.ę 
powię uszyły . “ Z resMą ( piszą daley ) 
p r z y g o t o w a n i a ,  które t u i  we wszystkich  
częściach rzecz/pospol i te j  nasze y c r y o . ą  
są nad zw yc z a yn e .  Wszys tk ie  Francuskie 
w o y s k a  ruszyły spieszno na granice ,  a 
szczegulniey korpus w Waltebnie  sioiące , 

zostało znacznie zmwcninne. W c z o r a y  po 
iechał  tam jeoera ł  Matoar. ' .  Dla w s p a r ­

cia arm ■ Charupionueta po*ł ł  jenerał  Jou- 
bert około 6000 lud r i ;  lecz la po ni któ 
rych utarczkach opus i ł » R z y m  i ca iąztt -  

cJaodaią stronę R r / B u k i e y  rzc cz ypospol i '
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t*v  od  T e r r s c i n a  aż do gr.toic To ak ań  W  L i T o r n ł e  w y s z ł a  pod d. 30 listo-
skioh , dla zgromadzenia  się na drodze do pada nastrpuiąca o d e z w a :

A n k o n y .  “  “  w  p rz j r  P 0 ™ ' 0 3  s o b i e  * r o z
Z  Bononii piszą pod d. ? grudnia : “  rzewnieniem w eruość i miłość,  ktdr<j nr

D  29 listopada pr zyb ie g ł  tu kuryer  z wia-  flaytrudnieyszyeta okol i  zoościacb w-oyuy

docnośtijj, że Neapo!it*ńskie woyska z iego wierni poddani ok a ż  <li, i J. Xcia Mość 
dwóch stron do rzeczypospolitey Rzym przyzuaie iz winieo pooiek^d spokoyne- 
skiey w k r o c z ył y .  Wszystka  znayduiąca mu zachowaniu się jego ludu przeciw wo- 
sie tu Francuzka iazda odebrała rozkaz do iuiącym mocarstwom, spokoyność i szcię .  
udania sie spieszno do g ł ó w m y  kwatery śeie, których dot ył  W . K s i w o  doznawało, 
ienerała Chaaipjonoet do TerBi. Przy Mo- J.X.Mość będęc rezolwowany utrzymać cią. 
dena zebrało się korpus Franęuzkiego w oy  gle tę rzetelną neutralność, ktorey wszyst- 
ski  k t ó r e  z łąc zyw sz y  się z  Cysalpinskim kim dworom na/ojwartsze ddł dowody i 
8 ' k ‘ m ma do W  Xstwa Toskanii  w kro daley chce dać,  ż y c t y  sobie aby debry
woys pgjj tancjykow z L iw o r n a  wy- Toskański lud, posłuszoy iak dotąd , trwał
c t y c  1 C daley w tych swoich uczuciach i t iką  sa*

PrŁ> List zFlorencyi  pod d. 4 grudnia ta- pnę zaw sze względem innych r-arodow o- 
• e r a w s o b i e :  “  Neapolitapskie w o js k a  kazał  przychylność. L.,bo W. X. J.r ć pod-

V l t  wszystkich stron w kroczyły do rze- cbtóbi-ł sobie widzieć pręiko przywrócony 
czvpospolitey dnia 29 listo* przynaymoiey * e  W ł o Słecb pokoy , z

oada osadziły R * y m » *  dttia 3°  C ‘vi ta' l* m wsivstk,rt1’ P ° ’trzeg* w sąsiedzkich 
v"chi« Francuskie woyska zaczęły się kraiach między armiam. poruszenie i wo- 
d 27 co fać ,  dla zgromadzenia się przrd jenne p r z y g o to w a ń . . ; tedy rapo-
Ankooa. Miały tam takie krwawe **yść  trzebne ozn« - buc swoim kochanym pod- 
b . twy Wszyscy  stronnicy Francu.cy  u dan>m o kooieczoosci » . b r o , « , .  SIę, kto- 
ciekli z Rzy mu;  ale dal .ko większa część re wszelako n.e będzie prz.c.w żadnemu

k i « r P« , i p .  “ k - » '  *  « * " > « « ' ■  . - ; a r ’•  ™ ~ -  - * •

tentowaoiem 5 „ p . U u » . k i .  ‘ “ f  f ”  P" '
Dwnr W X* i,Toskańskiego zpowodu rneoi. * U  » * * •  « r * r « - ; »

osadseoio Liw o.na praes. N „ p , l i t.ó sk i. o. u lr.loescś,. obsoop o .l go k...ss r >ec,w
p o d . i  w . . , . . k i o .  m ie sz ka ł , cy m  ............

• minifiiram « flie w któ w pobliskich kraiacb i k o rz f  SIac by moglimimatrom »  t  w r  .

rev ca ła  rzecz wiernie iest opisana 1 przy- wpasc  ao  ę °  .

daoo z . p e w . i e o i e ,  i i  M T f c S W j M .
Ira leeść  . b e s p i e c i ń s t w o  « . 6 b  i w l a .o o -  dzie e d y k .  o ,  > - « • * •  « / •

’ . . ._____________ „I,. ;  nlan do WTStawienia Wielu koii usow
t ra locsć,  pespiecz n»iww u<Uu , w i a a u .  — ----- „ .
ś c i , zachowane bydź  m aią ._  W sp o m oi en y  ska i plan do  wystawienia wielu koi l isów 

dwor  znayduie się od d. 15 listopada w ocholnikow.  W Xżę Jmć w z y w a  wszyst -  

P i z i e ,  o dwie mile od L iw o r o a  odle- ki  h wiernych p o d d a n y c h , abp csubi* 
^ ł e y ,  _ ście ze w»*ystkiemi swemi  sposobami  do



)(
ś r t o ł k o w  przykładal i  , które roztropnośfc 

w  t y m  m o m e n c i e  n * l n ł u w .  “

F l o t u  admirała Nelson krąży  teraz 

u n \ d i y  L i  >» orne n i G-*ouą.
Neapoiitaóskie woysk a przy by łe  do 

Ł i« o r . t a  tuzszerzaią się coraz daley ku 
Crsa lp inskisy  rzeczypospol i tey, i mia ły  się 
iuz około  B(noni pokazać.

.Przed w kr ic z ea ie m  w o y s k  Neapoli-  
tańskich do kraiu rzeczypoSpoHtey Krym-  
■kiev, wy sz ła  następu! ąea odezwa:

”  F- rdynand IV.  z Bożey  łaski  Kroi  

Obuch Ś y cy l iy  & c .  OJpOezątku p o l i ­
tyczny ch  r e w o l u c y y ,  I t ó i e  wszelką na­
dzielę do Spokoyaości  oba l. ły  , dołożyń-  
śtny na yw ię ks zey  srarznnoś&i do c z u w a ­
nia nad brspieczeństwetn naszych kraiow.  
Ó  idal iUśmy z hich zwodiiciel i  i szkodl iwe 
ich zasady ; urządzil iśmy nazad armią Oa 
s ż j  i one pomuoż? li  ; spoil iśmy ściśiey 
nasze związki  z przyiacielskienai m ocar­
s t w a m i ;  zawar li śmy traktat  pokoiu Z rifc- 
c  tap ui>y >łitą Francuzką;  wszelako  zńay-  
duieniy się w przypadku inebespiecień- 
Stwft,  które spokoyaośc i  i całości  naszyi-h 
pcństw z a g r a ż a ,  ciągnąc aa sobą  skutki 
Obalenia wszystk iego  , iak się w R z y m  
Skim podziało ktaiu , I tory do  naszych 
pTzyt- ka  granic , . skutk i  przez które rengia 
katol icka z hańbioną zo s ta ł a ,  w o y n ;  do 
m o w ą  wszczęto , morderstwa  i raounki  W 
prowadzono*

”  Zdarzenia te połączone t  Opanowa- 
bie-n w y s p y  Malty  , która pod naszą 
Królewską lenoością z o s t o e ,  i z  ustawicz­
nym  zagrożeniem boskiego wtargitieuia W 
v ł  sno nasze kraie , co p r z y g o t o w a ć 1* 
t ro i  nne i poruszenia w o y sk  , przeznaczo­
nych do zren o iucyonowania  naszego kro 

Wstwa Neapolu , dow odz ą  , przymusi ły
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nas do użycia  m oe me y sty rh  zr to-łkow,  dla 
odwrócenia  zagrożonego niebes^ieizeń.  
s i w a  n i  naszych gianic.  Umyśl i l iśmy 
więc Królewsk.dy  nzSiey  armii  w  kra /  
R z y m s k i ,  wszędzie gdzie tylko  będzie p o ­
trzeba w yma gał a ,  kazać wni yyś ć  , z stałą tą 
wol  i przy wrócenia tam katulickiey re l ig i i , 
przytłumienia a na rc h i i ,  zakon ze ni j  
dzy  i rabunku,  zaprowadzenia  pokoiu i 
przywrócenia  tego kraiu pod regularny 
rząd prawi go iego Xiążę >»

’1 O św ia dc za m y  n a ju ko ch a ńs zy m  na.  
szym poddanym mieszkańcom kiaiu R z y m ­
skiego i wszystkim ludom W i o c h ,  że d a ­
lecy iesteśmy od przeds ębrania w o y n y  
przeciw iak ieykolwiek  bądź potency i ,  a le  
iedynie staranność o ich bespieczeństwo i  
przywrócenie  winnego religii hołdu , mo-  
gły nas do tego przedsięwzięcia nakłonić ,  
w którym Za pomocą Boską i wsparciem 
wielkiego sprzymierzeńca naszego ,  lako  
t i  za usi łowaniem Włoskich iudow,  spo­
d z i e w a m y  Się szczęśl iwego pc wodzenia .  
M y  sami e» ciele walecznych  żo łnierzy  
naszey armii,  p iówadi ieroy  działania Woy.  
sk ow e,  i przyrzekamy nie u ży ć  icb tylko 
w przypadku opotU lub a tU ż u .  Z  resztą 
Cała nośza staranność będz^: Obrócona na 
przywrócenie religii i  dawnego  rz^du pań­

stwa  Rzymskiego .
** Dla trgO napominamy wszystkich  

m ie s zk ań có w tego  k r a i u , a by  w m o m - n n e  

gdy woy$ka n i sz e tam staną,  złożyli  broń 
i pcaJa li się tym urządzeniom , które m y  

dla ich do b ia  i powszechn go bespieczeń-  

Sta a przedsięwf ź rniymy, a by  w s z y s u i e m i  

Swenti Sposobami i s L m i  to słuszne nasze  

przedsięwzięcie w s pi e r di *  i ar>v przrko-  

nanemi byl i ,  że  my po ług  naszey sora* 

wjeduwosej  i  łaski nie t yl ko d o b r / t h  i

) n
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dnotl iwych poddanych  Wsoierać i nadgra- 
dzać b ę d z i e m y ,  ale nadto z oyc owskiey  
daszey  miłości  p r z y j m i e m y  obłąkanych
lud z i ,  którzy  swoich  błędów ż a ł o w a ć  b ę ­
d ą ,  dobrowolnie na praw ą drogę p o w r ó ­
cą i rozkazom naszym się poddadzą.  P r a ­
gniemy prócz tego , aby  wszy sc y  ludzie 
poniesione urazy za p o m n i e l i ,  i ws ze lk ie j  
zemsty  za to ,  co się w  ostatnie j  rewo lu­
c j i  stało , zaniechali  , pod karą królew- 
sk iey  naszey niełaski  i bycia  traktowane- 
mi iako burzyciele publicznego bespie- 

czeustwa.
Napominamy równie  jenerałów iako i 

kommendanto w każdego  obcego mocarstwa 
a by  natychmiast  z swemi  woy ska mi  z kra 
iu Rzymskiego  ustąpili ,  nie mięszaiąo się 
•wcale w i ę c e j  do losu tego kraiu,  który z 

p r z y c z y n y  sąsiedztwa i innych słusznych 
p o w o d o w ,  i stotoiey ty lko  nasze Kr óle w­
skie mocarstwo i n t e r e f s u i e . N a k o a i e f i  o- 
ś w i a d c t a m y ,  iż od momentu,  gdy  armia 
nasza wolno na ziemi Rzymskiey stanie,  
kommunikacya  między obiema ludami 

R zym sk im  i Neapal itańskim otwartą  zo 

stanie,  i my  z naszego królestwa pozwole-  
my,  dla wsparcia Rzymskiego kraiu w y w o ­
zić wszystkie grtunki  ży w n o śc i  , jakich 
tylko potrze bo wać  m oże ,_  Dano w g łow-  

ney kwaterze  w St. Germano d, 14 listo* 

pada  1798.
Podpisano Ferdinand.

( n i e y  )  Jan A e t o n .

Dnia  32  l istopada właśnie przed ru 
szeni-m Neapolitańskiey armii , w y d a ł  
kroi  bardzo czułą odezwę do swego ludu,  
a  d. 23 weszły Neapolirańskie woyska  we 

/ wszystkich  punkttnh w krav Rzymski.
Z  Ratysbony d 13. Grudnia  

Elektor Bawa rsk i  m iJ  nieprzyiąć

przełożenia stanów względem  Papiezkiey 
bulli  znoszące j  zgromadzenia duchowne.  _  
Dnia 8 t. m. obchodzono w Monachii  uro 
czystość kawalerów S. Jerzego , na którą 
b y ł  i A r c y  Xżę Karol  zaproszony.  S ł y ­
chać znowu , że t*n Xżę n • będzie » Nim.  
phenbourg mieszkał.  _  T u  mamy także 
w ia do m oś ć ,  że Neapolitanie do Rzymu  
weszl i .

Z  Konstantynopola d. 22. Listopada.
S ł y c h a ć ,  iż n o w y  W .  W e z y r  przeko* 

naoy o wielu trudnościach de  pognębienia 
P as m an O g lu ,  nakłonił W .  Suł tana do b g o -  
dnieyszych przeciw temu bu a to w n i kc w i  

śreodkow i do off iarowania mu przebaczenia 
Ra cb u ią ,  iż ta bezskuteczna przeciw nie­
mu w o j n a  kosztuie iuż Portę ki lka  mili: 
piastrow i przeszło 35.000 w o y sk a .  K a ­
pitan ba sz a ,  czyl i  ter-iźuieyszy s raskier 
przysła ł  ,na piśmie usprawiedliwienie 

względem swego po stępo wania ,  i całą w i ­
nę niepomyślnośei  przed Widdynem p r z y ­
pisuje zdraycom i wiarołomnym ko m m m - 
dantom , któremi b y ł  otoczony.  Jeden z 
naypierwszych  z d r a j có w  b y ł  A l i  basza , 

którego nąy wi ęce y  obwiniając,  k a i a ł  d o  
siebie do głow ney kwatery  zaprosić ,  bar­
dzo go hoynie pr zy ią ł ,  a w nory na trzeci 
dzień g łowę  ucia4ć ,  którą pr je t  dwo cb  Ta-  
tatarow do Kons laotynopuU odesłał .  Ro- 
mią , iz kapitan baszo utrzyma się * ł a -  
sce W .  Sułtana.  Co  do Pasman Oglu m ó ­

wią , że W .  Sułtan każe mu zapewnić  
rz ą d i t w o  W idJ ynu  aa zawsze  , uczynić 

ulgę w podatkach i wiele innych korzyści  

mu przyznać.  C iekawi  iesteśmy iaki  rz e­
cz y  w Egipcie po ostatnich k r w a w y c h  b i ­
twach  obrot  wezmą.

O d Granic W ło skich  d. 6 . Grudnia.

Potwierdtiłp się zupełnie » że basza



Janiay w  30,000 T u r k ó w  ude rzy ł  aa  gar- 
znzony F ra o cu zk ie  w  Preveza  , V p i a i z z ) .  
P<>rga, &c ,  w  Albani i  i te miasta opan o­
w a ł .  T o  działo się od ania 2? do 27 pa­
ździernika.  W Prereza  utra<.ił. Francuzki  
Jenerał  Hotte i b r y g i d y  jenerał  Salcette 

ż y c i e ,  g dy ż  T u r cy  z ,  dnem u Francuzowi  
nie przepuścili .  Wspomoiony  basza Jani­
ny dał  część swego  w e y s k a  na flottą Rof- 
ayy^ko T u r e c k ą ,  która od dnia 4 l istopa­
da t rz yma  Francuzki  garnizon w no w y m  
Kastel  w Korfu z lądu i morza w  oblęże­
niu.  W  twierdzy  tey znayduie się 1200 
Fr a n cu zó w por* jenerałem Chabot  i rządo- 
-wym kommifjarzem Dabc is. Mieszkańcy  

Korfu  przy łączyl i  się do r to .syanow i T u r ­
kó w.  Nim sie Francuzi  do tey twierdzy 
cofnęli  wymagal i  od mieszkańców 60,ono 
ta larów komrybucyi  i naybogatszych  mie­

szkańców w z i ę i  40 na l in iowy okręt Ge- 
nereux w porcie Korfu stoiący,  w  zakład.

Z  Tex>:l d. 14. G rudnia.
Ro zumi ą ,  iż stoisca nasza do w y yśc ia  

pod żagle g ot o w a  (l. tta i na kilka miesięcy 
opatrona w ż y w n o ś ć ,  g dy  się Angielskie 
wojenne okręty dla teraźnieyszry pory ro 

ku cofnęły , za wschodnim wiatrem o d ­
w a ż y  się w y y ś ć  na m orze ,  co tym pcd^>- 
bnieyszym się by dź  ida ie  , że  ws zyscy  
off ioyerowie będący ina urlopie , musieli 
się na okręty  udać.  Żaden także rnaytek 
nie trtoże na ląd wysiąść .  Wiadomi  ludzie 
Utrztmu ą ,  iż teraz iest na j lepsza  pora 
do uyścia czuyności  Anglików. Flotta na- 
s .a ma bydź  do Brest przeznaczona.

Z  d. 25. Listopada.
Nokouiec za inccrersowaniem sie rza-y «

du F micu kiego ogłoszono dla tych wszy-  
s t k u h ,  k*ór iy  od roku 1795 za polityczne 

miiiem aia uwięzioneijui byl i  powszechną

amnestyą i zapomnienie.  Dnia 1 l istopada 
ieszcze podał  tuteyszy Francuzki  p o s e ł r 
ob yw ate l  L o m b a r d ,  w  tey  mierze naszemu 
drrektoryato "i ootę.  Rada  p ierwsza  z e ­
zwol i ła  potym na lako wą  a m n rs t yą ,  która 
od rady  starszych potwierdzoną  została.  
Jest ona w ta k o w y ch  ograniczeniach p o ­
stanowiona;  1) Rozc iąga  się ty lko do tych 
cz yn ów  i w y kr oc ze ń ,  które z różności  p o ­
l itycznych  mniemać, pochodzą;  2) R o z c ią ­
ga się ty lko  do w y st ę p k u ,  które przed d; 
31 l ipca roau tego,  kiedy teraźniejsze ciało 
p r a w o d a w c z e  zaprowadzane  zas ta ło ,  p o ­

pełnione £ y ł y  ; 3) Nie rozciąga się aa  tych,  
którzy  iuż sądowe deKreta otrzymali  ; 4) 
ani na tycb , H ó r r y  są ięurnemi stronnika­
mi Statbudera i od  data 1 stycznia z kraiu 
wysz l i .  Wszelako  w s zy sc y  uwięzieni  od 
wniyścia Francuzów do Hollandyi  będą 
na wolność puszczeni ,  i tak by wszy  k a n ­
clerz Van der Spieg e l , hrabia Bentik do 
R b o o n ,  baronowa P a l m ,  & c . , którzy w  
Woerdea siedzieli , otreymal i  wczoray  
wolność.  Siedzący za r e w o l u c j ą  duia 3% 
s tycznia i dnia xa czerwca  tego roku ,  m i ę ­
d z y  któremi zoayduią się by wsi  dyrekto­
rowie  van L a o g e n , W y b o  Fine i p u ł k o w ­
nik Ebers te in , otrzymali  także wolność.  
Uwięzieni  dnia ty t. m. nie są w smnestyi  

umieszczeni.
Letni  pałac daw niey  do Xięcia Oraoii  

należący i; dom B u ss h ,  w którym s.cdzieli 
rożni w ^ ź o i o w ie  s t a p u , są teraz do aaię- 
cia.

Z  Sztokohnu d. 11. G rudnia.
Dnia  w rzo ray ste go  p / i y b / ł  tu Rof- 

syyski  ambafsador baron Burfberg,  i i i k  
zapewniały ma mieć ważne zlecenia , k tó­
re W krotce będą u i idom*.

Pogłoski  o zwołai iiu s t r a o w , coraz



w ię ks zey  nabierają pewności .  Stosownie 
d o  przedsięwziętych  śrzodkow prze/ w y ­
znaczoną  do tego koromifsyą spadł  kurs 
w ę z ł o w y  o 5  procentów.

C d granic Szw aycaryi d. l i .  Grudnia.
Stosownie do ostatniego traktatu za j 

wartego * rzecząpospol  tą F ra n cu zk ą ,  dy  
rektoryat  Helwecki  w y  d- ł̂ następującą od e­
z w ę  do oby  watetow : “ S ł a w a  przodków 
w a s z y c h  zasadza ła  się oa wiernym dopeł  
niemu Zawartych  u m i w .  L iczne  i c h w a ­
lebne d o w o d y  stwierdzaia tę prawdę,  kie­
d y  los F rancyi  za w i s ł  b y ł  od daw nyc h  ie y  
r zą dc ów .  Dziś  okażecie się Za pewne rów ­
nie troskliwemi w  dotrzymaniu wiary  tra- 
k t a t ó w , w  celu osiągnienia Szacownych 
p r a w  obyw ate la .  W  ow  czas dla pens< i 
w s zy st ko  się c z y o i ł o ,  dziś dla wolności  
dzia łać  przysto i ;  w o w c z a s  służba Fran- 
c u t k a b y ł a  źrzodłem zasad oligarchicznych,  
dziś. mieć za fundam'dt  uczucie republi- 
kanckie i miłość ku o Jrodzoney oyczyznie .  
Kochani  w s p ó ł o b y w a t e l e !  Wiecie iż kró­
lo w ie  Francuzcy  utrzymywal i  na żołdzie 

w ięcey  iak 12,000 S e w a y c a r o w ,  i ieszcze 
mir ii praw o do zac ią iu  w kraiu naszym 
6000 ludzi.  Dziś d^cektofyat  Francuzki  
żada  mieć wo y sh a  po s i ł k o w e ,  lecz chce 
przestać na samych dobrowolnych  rekru 
tach. Umówi l i  w a t u n k i , które przysloią 

w szystk im  dobrze m yś l acc m  S z w a y ca fo m .  
Już zatrą się teraz wszelkie ś L d y  o w y ch  
kompaniow f-unilćynych, wszelkie ślady 
po d d a ń s tw a ,  a waleczni Heleweci  nosząc 
w sercu sł<wę narodu s w e g o ,  po­
mną na t o ,  jiż nietylko m ę z t w o ,  ale i o- 
bo» iąr ek  , pr zymierze ,  oyczyzr t*  i  wol- 

n< ść , połąr.conemi g łosy  pod znaki woien- 

ne ich zwołuią.

Ż  Paryża d. 13. G rudnia.
Jeo rał  Ch-impionnet a i t akowany  nie­

spodziewanie od j ueraia M a c k ,  ko nm en -  
deruiącego w oyskami  Neapol itańskieuii , 
S'arał |siępołączyć swoie wuyska  i (,ie zosta. 

w i ł  garnizonów tylko  w mteyscach obron 
nych , tw itrdzach i forteca,  h.

O o ust  w e z w a n i e ,  które jenerał  
Mack  ka za ł  uczy a ć komalendantowi  w  
zamku S. Anio ł a  w K r ym ie .

M i Panie!  Jenerał  kommendzruiący 
armią N apoiitańską zleci ł  mi napisać dd 
W P a n a ,  iż z ns yży wSz a  dowiedz ia ł  się 
niechęcią j żeś W P a n  ośmielił  się strzelać 
doi w o y s k ,  zwłaszcza gdy  komatenderuią.  
cy  jeUer*ł Championnt-t dooiosł  m u ,  iż u- 
stąpi z Rzymu bez naymnieyszego w y ią t .  
ku. Każ ł W P  nu przeto oś wiadcz vć , że 
w sz y sc y  Frdncu/i chorzy , znayduiący  się 

w s z p i t ' L c h  R zym sk ic h ,  L k o  też s traże ,  
którz W P s n a  j -n er - ł  t a n  z o s t a w . ł ,  i któ< 
te zatrzymano,  są uWazani iako zakładni­
c y ,  i że każdy  w y s t r z a ł ,  fetory W P m  
od tego momentu p a w a t y s z  się p r ze c iw  
Neapolitańskicn woyskom u c z y o i ć , ]  b ę ­
dzie śmiercią iednego Francuskiego żo łnie­
rza oznaczony , którego oddadza słusźoey 
zemście mieszkańców.  W P a o  hędriesz w 
odpowiedzi  za  (los biednych tych offiar i 
za wszystko  co ztąd wyoikoąć  może.  W  
Rzymie  d. 28  l istopada 1798.

Podpis.  Jt.nćrut Bourcard.
Jenerał Mack  pos ał  mu kopią we- 

zwania jenerała Championnet pod d. 28 li* 
StOparla 179S.

L is t  jen era ła  M acdonald do jenerała  
M ack zg tow ney irgo kwatery M o n te■ 

rosi d. 29 listopada  1798. 

Kommeadcrumcy jenerał dosyć ma we

)( 0 )(
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fonie t a u f i n i a , Mci  Je ne r^ e,  że p r z w m u  

©dpowiedż ,  którą daią aa  WP<łB3 l i d .  
28 listopada.

W ie r n ie  W P an u  nie odpowiedział  na 
ar ty ku ł  Jego listu względem ustąpienia z 
m i e l i ć  obronnych i fo r te c ,  a my u » a ż a  
n>y zamek S. Anio ła  za  taki.  M ówisz  
W P a n  o r zet e l oo ś . i ! a zarrnuies* k r a y r t e  
czy  pospolite/ sprzymierzone/  z Fran cyą  
bez  poprzedniczego ostrzeżenia,  i dania 
do tego pr z / c z / n y  pr iez  p ierwszą lub dru­
g ą ;  wy pierasz  w o y s k a  Francuzki*,  które 
polega ły  na rzeczy’ nayświctszey  , prawie 
nar ed ow  i ręk o/m i  t raktatów.  W Pan 
strzelasz i * armat  daiesz ognia do aa- 
s z v ( h posłańców , którzy  się udawali  do 
T i v o l i  i V icayero , zabrałeś garnizon Fian-  
cuzki  W Ricli  w woiepną a iewolą .  W P a n  
attakuiesz nasze w o y s k a  oa wzgórkach 
T e m i  i oie na zywasz  tego w y p o w i e d z e  
Biem w o y n y !  & c . _  Oświadcz  m WP « 
B u ,  Mci Jenerale,  i i  wszystkich naszych 
e h o r y c b , konmufsarzy w o j s k o w y c h  V-.l 
y.Ue i iooych F r a n c u z ó w ,  zostawionych 
w  R/y mie  dla staraoocści  około nich, pod 
odpo wied z i  dnośc wszystkich w o r s k o w  j c h  
ktoreoni W P a n  kcnunrnderuiesz oddaię.  
Jeżeli  któremu iedea W ł o s  zgt ow y spa 
dnie , to będzie wyrokiem śmierci dla a r ­
mii Neapolitańskiey.  Republikanie Fran- 
cuzi  oie są nigdy z a b o y c a m l ;  lecz jenerał  
N e a p o l i i s ń s k i , ofiFi y e r o w i e  i żołnierze 
pe y m an i  przedwczorem oa w t g o r k a . h  T e r  
Bi ,  odp ow ied zą  swemi  g ło wa mi  za  ich 
bezpieczeństwo.  W ez w an ie  W P a a a  do 
kommendanta wzam^u S. Anio ła ,  tak iest 
ob >rzaiące, iż  w tym momencie kazałem 
go przedniej  straży przy  parolu og ło s ić ,  i  

dzis ia j  będzie c a ł e j  armi wiadome, &«.

Podpisano M aedonald.

Dnia #7. l istopada ie s z c j e  w y d a ł
d yr e k t o r i a t  z powodu w y p o w i e d z i c n e y  
w o y p y  Neapolowi  i Sardyni i  o d e r w ę  do 
w o y s k a  w ktorey  p r z y w o d z i ,  iż dyrekto-  
ryat  pragnął  i ck oaysz c i er zey  utrzymać 
p o k o y ,  ale Neapolitame sami teraz atta- 
kow al i  rzeczpospolitą ”  O by w a t e l e  Ż >ł 
nierze C croi w niey d a l e y  ) d/rektoryat  
czyni ł  wszystko Ola utrzymania p o k o u ,  
w v  czynić wszystko  będziecie dla honoru 
i s ł a w y  w a s z e j  o j c z y z n y .  Francya  obró­
ciła na was oczy ,  p o m ni jc ie  czego ma po- 
wasz  m m ęi tw i e  o c z e k iw a ć ;  po m uiy c i e ,  
że 301B1II. wa sz yc h  braci  ściga was  s w e ­
mi c c i .m a  i sercami w  w a s z y m  c h w a l e ­
bnym z e wodzie & .  „

Dziennik B ien  - inform ó  zapewnia , że 
powietrzny  zeglarz Garnerin i adiutant 
Beauv-.is proponowal i  dyrektory*to> i , iż 
w ba l lonie"zawieżą Jenerałowi  Buonapar- 
te do Egiptu depesze.  Podroż  prgez śrzod- 
ziemne m orz e ,  które około 600. mil w y n o ­
s i ,  nie ida ie  im się b y d ź  wiele na prze.  
szkodzie ,  g dy ż  zapewnil i ,  że  tylko 60. go ­
dzin na to potrzcbuią.  Proiekt  teu iest t y l ­
ko początkiem daleko większego proiektu ,  
oktoryro leszcze nie wiem y.  Przyiaciel  li­
sta w dodaie z  tego powodu? K tóry z czas  

b y ł kiedy p ło d n ie js zy  w cuda iak tera z• 
n ie y sly  !

Sard/ński  poseł  P.  Balbo i sprawUtą- 

cy  Neapol iUńskie jnterefsa nie maią żadne­
go domowego  aresztu,  owszem zupełne j  U’  
ż y w a i ą  woluości.

Ob yw at e l  Bo t to ,  o którym rozumiane,  
iż poiechał  do Rasztadt ,  dla udania się 
z t a m tą d  do W i e d n i a ,  udał  się do M e d j o *  
łanu.

Z  F r a n k / o r tu  d . 1 5 . G r u d n ia .

W K a l a b i y i ’ z nowu trzęsienie ziemi
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wi elk ie  poczyni ło  Sz kody.  O b y w a t e l  Ru 
d l e r m a d o  miuisteryum Paryzkiego  we iyś ć .  
G ł o w o a  kwatera  armii R ze sz y  ma bydź  do 
Freys ingem przeniesiona. Z Czech ma tak­
że 13. batal ionów wo y sk a  nad rzekę Lech  

poyść .
Kroi  Sardyński  miał  bydź  tym cza 

Sowo p t d  wielką strażą Francuzów z ca ­
łą  Stłoią famdią do Chambery zawie i iony .

Dnia 20. l istopada nim ami iia Neapo- 
ł itańska w k r o c z y ł a  w kray Rry msk i ,  nie 
Ziay  dow.' ło  sie Francuzów w R r y m i e i n a  
granicy Neapelitańsk iey isk ro,ooo.  ludzi,  
* których nawet  część iedaa udała się do

C . v i a v t c h i a .
Z  W en ccyi d. 8 G rudnia .

Jenctnł Xię OraDii zDayduie s :« teraz 
yy Weronie.  Garnizon tute jszego  miasta 
Wynosi  12,000. iudzi  i ma l i c m ąa rty le ryą .  
W o y t k a  Cesarskie zasyd uiące  się w b y « -  
ł t v m  Weneckim kraiu,  stoią spoko/nie po*

swoich kantonach.
Poczty  z w y ż s z y c h  i niższych W ło ch ,  

które przed 7. doi. 'mi i tszcze nadeyść mi z 
i y , zos ta ły  od Francuzów zatrzymane;  
ostatni są we wszystkich  punktach w po- 

tuszeniu.
Z  A r a u  d  10 Grudnia,

Pięć  regimentów S z w a jc a r s k i  h bę ­
dących  na i o l d n e  króla Sardyńskiego , 
wc ivrią  w Słuibę r 'eezypospoli rey  Francuz- 

kier , i znayduią się iuż w marszu dla złą* 
tżenia się z Freucuzką  armią.

Z  L iw o m a  d. 2. Grudnia. 
N a y w ię ks z*  tu panuie spekowność.  

W o j s k a  Neapolitańskie zachowuia karność 
i naymnie. tstey mieszkańcom nie czynią 
przykr cś  ii Nazaiutrz po ich » v l j d o w ł -

ftln ,  z a w i n ą ł  tu z  C i y i u r e c b i *  k o a w o y

8  K  . . . .
Genueński ad 40 żag li ,  dla s ł ą c i e n u  się Z 
innemi statkami kupieckiemi.  Admirał  
Nelson z a t r e ł  cały  konwoy  z okręt m wo- 
iennym i szebeką tegoż,  narodu _  Esk-.dra 
Portugalska wkrótce tu i*st spodriewana.  
Zapew maią  także , i i  s ł v  morskie króla 
obuch Sycy l iy  w v y ś ć  maią z porto w * 
wi e lką  l iczbą statków transportowych z 
w o j s k i - m  lądowym.

Z  Strasburga d. <4 Grudnia. 
Fr. tntuzry pełnomocni  ministrowie w  

Rasztadt  wez wa l i  d, 21 Fritr.ai-re ( t t  gru­
dnia ) jenerała Chuteauneuf-Random , 
kotnmcr.deruiącero ^tą d y w i / y ą  , aby na- 
stępuiacą wiadomość ministrowi zagrani­
cznych zwiąZkow telegrafem przesłał.'

”  Ult imatum, które duia id od Frań- 
cuzkiey legacy i  depuiacy i  Rzeszy podane 
b y ł o ,  zostało dnia 19 od Ueputacyi R z es z y  
przyjęte,  Konklusuin w tey mierze b y ­
ło  urzędownie od pełnomocnego Cesar ­
skiego komtwifsarta Francozkiaa ministrom 
podane. ,, Rapport  l ea  podpisali  Rober,  
jot i Jeao Debry ,

Z  B r y n  d. 29 G r u d n ia .

D.  27. t. m. po połudciu doś wi a dc z y ­
ło miasto B r y a  rzadkiego i  z a ch w yc a j ąc e­
go s z c z ę ś c i a  'pnwitać swego oayukochańsze-  
go M on ar ch ę ,  Cesarza F r a n c i s z k a  I I ,  z 

swą Naytaśnieys ią  Małżonką w sw yc h  mu* 
tach.  Dom t u t e y s  ego guberoium był  d l a  

o bc y ga  J. C.  Ky Mci do p r zy ię i ia  wyprząt-  
niony , gdzie t a k ż e  Arcv Xzę Jozef  P a l a -  

tyn Węgierski  i Xrę W o y c i e t h  Cieszyński  

stanę l i .

Z  Z u rich  fi. 12. Grudnia  

Jen-rzł  VI-Dsna komenderuiący armią 
Francuzką  w Helw cc/ i  p r z y b y ł  tu Jnia-  

dzis iey izeg* .
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GAZETY K R A K O W S K I E Y

W  s  Ś R z o o ą  D n u

Ź  Hamburga d. 21 G r u iu la .
P.irjrzkie pisma głoszą następuiący tn 

list od iedaego z pi r w sz y ah  kommifsarzy 
przy  armii  W ło s k ie j  pisany.

”  Okręt  Duński  po wr ac aj ą cy  z Rodus 
p o d  własną  banderą ,  p r z y b j ł^ d ó T e r r a c I -  
be d. 17 l istopada.  Chcia ł  zawinąć  do 
R a w en n y  , lecz flo<ty połączone blokuią.  
ce  wy sp ę  K o r f u , nie chciały  mii p o z w o  
lić wn iyś t ia  do Golfu Weneckiego .  Kapi* 
tan donioa ł,  i ż  przed opuszczeniem w y ­

spy  R e d u s ,  odebrano  tam wiadomość  o 
w i e l k i e y  bi twie w Egipcie przy Nilu* Ru 
k o ń c o w i  Vendemiaire ( m i ę d z y  śrzodkiem 
i  końęi ro paidz iern ka ) Buonaparte ma* 
i ą c  na p r a w y m  skrzydle  9000,  na le wy m  
7 0 0 0 ,  a w śrzodku blisko 8.500 ludzi wy* 
boru w o y sk a  , zupełne t w y ę i ę z t w o  nad 
Bieptzy iai ie iem otrzymał .  W y s y p a n e  b y ­
ł y  na plaiu bit >y mocne baterye zakrywa* 
łące  skrzydła  armi i ,  opieraiącey się w zdłu ż  
l ini i  t> Nil. N>gdj j oerał  nie poty ka ł  
• ię  w okoiiczautsia .k  ba idz icy  naglących,

Oddzielony  od swego  kraiu pfzeż-  wielklą* 
przestrzeń" m o r t o w  okrytych  eska ' rami 
nieprzyiaeirlskiemi , miał  w tey bitwie 
nawet  los w o y s k a  swoiego z a d ec y do w a ć .  
S ł y c h a ć ,  i i  się nigdy nie o ka z a ł  ar.i wię k­
s z y m ,  ani spokoy  nieyszym , gdy  przebie­
gając szeregi ,  o k a z y w a ł  żo łnierzom ■ h w a ­

tę z  t ryumfu w w y p r a w i e  oiebespiecz- 
n ieyszey  nad wszystkie v które k i ed yk o l ­
wiek  przedsięwzięl i .  Nieprzyjaciel  z swo* 

iey strony uw aza iąc  bi twę t a  os tateczną,  
zgromadzi ł  całe siły Egiptu , dla pr zyw a-  
lenia niemi do razu F r a n c u z ó w ,  lecz to '  
oay bdrdz iry  za de cy dow ał o  Walkę,  gdy  je- 

ner. ł  wi ed zą c ,  iz  by ł o  zamiarem nieprzy­
jaciela stoczyć )eneralną bata l ią ,  oa ki lka  
mil przed o bo z em ,  zrobił  zas ad zk ę ,  gdzte 

b y ł o  ki lka sztuk armat ukrytych natural­
ny m  półc ieniem kraiu. Przednia straż 
Fraacu żka  mi . U  roz kaz  cofać  się ciągle 
aż do tego mieysca.  Be iowi*  pyszni  w i ­
dząc przed niemi ustępuiące w o y s k o ,  kto* 

k*go przytomności  Uwij ca  czas  znieść aio
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m o g l i ,  karal i  postąpić g łównemu korpu- od w o j s k ,  które Porta prreeiw niemu po»
s o w i  w o j s k a  , lecz gdy a batal iony za- t y ł a , skutki.-m bowiem ż w y c i ę z t w a  iest ,  
s łaniaiące ukrytą  artyl leryą  nagle *ję roe- i i  w o j s k o  Francuskie wzmocnione zosta* 
s iąp i ły ,  la tak zręcznie d aw ała  ognia kar- ło  przez znaczną część nieprzyjacielskiego 
t ę c z a m i , iż zupełnie zgtocniła w y b ó r  bę j p r ow in c j e  uzbroione dot yc h  czas dla me 
d ąc y  na czele nieprzyjaciela.  Armia Fran pew noś c i ,  poddały  się. B i tw a  ta b y ł a  
cuzka pcżyikuiąC z tego pierwszego nie stoczona między Kairem i A i 'x a n d r y ą .  
p o rz ą d k u ,  w p a d ła  na samo korpus i taką  Z d o b y c z  i ty  wność zabrana w obucie nie- 
w  nim rzeź s p r a w i ł a ,  iż 5000 A r a b ó w  przy iac ie ls k im , na długi czas Francuzom 
unika jących  *awzię 'ośc i  z w y c i ę z c y ,  pod- od niedostatku zabespiecza,  
d a ł o  się. D * a y  pierwsi  d o w o d i c y  ich
armi i  ( ieden z nieb stosownie do rappor- Z  Lugano d. g. G rudnia.
tu kapi tana ,  ma by dź  basza Kairu,  nay*
straszmeyszy nieprzyjaciel  F r a n c u z ó w )  po Jenerał  Mainoni został  uwiadomiony,
wielu nieskutecznych u s ł o w a n i a c h ,  dla iż Korpus Francuskiego wo y sk a  , które z  
wstrz yma nia  w o y s k a  od ucieczki  i skupie- tey strony gory S. G o t a r i a  stoi , imro 
d ia  g o ,  rzucili  się sami między szeregi ztamtąd rus zy;  ro»umią,  że zaymie doii ę 
Francuzów i w n i e w o l ą  wzięci  zostali.  Je- Mesol ina i gorę S. Bernarda. Z  strony 
żeli  ta bi twa  taką b y ł a ,  j i k  doniosł  Waltel iny poczyniono  takie rozporzadze-  
wspomniony  kapi tan,  Buonaparte nie bę- o ia ,  które zdają się prędkie oieprtyiat iel* 
d z ie  miał  p r zy cz y n y  ob awiać  się niczego skiełt krokow rozpoczęcie z^pou u d a ć . ’

 ..................   ' '  ..   = =  ■ m .Im z * .

D O t f l E S E N l A .

O d Ces. K r. dobr rlą d ow y ch  adm inistaryi w Krakowie dnią  15 Grudnia  1798. 
D n ia  1 >go marca roku p rzyszłego będzie woytostwo w O.ooczny, cyrkule Końskim  

W C. Kr. dobr rządowych a jm in istra cy i w Krakowie o ptey godzinie przed  południem  
p rzez l  eytacyą na trzy  la ta  w aredę p u szczo n e , i  summa 7*5 s.ło. ryń. za cenę f i • 
skalna wywołana. ^

konkurenci maią \Ota ezę sć  summy pierw szey w yw ołania lako wadium do rąk 
kpmniifsyi licy tu ią ce y ' le s is t e  przed licytaeyą z ło ż y ć  razem  ka u ey ą , ktoraby za p rzy  • 
żętym  uznana by dz mogła , przystaw ić.

F od aie  sią do wiadomości p u bliczności , i i  z mocy rezoloeyi. sz lachetnego sądu C. K .  m iasta  
K a z i m i e r z a ,  w  dniu i5tym  miesiąca grudnia  1798 roku z a p a d łe y  , L ieylacya  domku w m ieście  K a z i ,  
m i e r z u , siedlisku żydow skim  pod Nri-m XII. stoiącego. Praw em  przekonanych ży d ó w  m a łż o n k ó w  
S ala m on a  i Estery Zelm anowiozow dziedzicznego na dniu 31 miesiąca stycznia  roku 1799 o godzinie  
yley  ranńey , w Hatuszu miasta tego odprawiać sip bedzie, Ż y czący  sobie domek ta k o w y  l icy tow ać ,  
n ieebay  sic w mieyscu i czasie w y  iey  oznaczonym  znayduie.

Jan Aiep. W isło ck i delegowany mp.

N a re k w izy c y a  K ró le w sk o  - w ig iersk ie go  rządu namiertniczego ninieyszym powszechnie o g ł a ,  
sya »ie 1 że dla w ierzycie low  Szczepana  Prokopowicza term n konkursowy na j g o  .^tycznia >799 w  tna» 
aistracie miasta Lobia  na \Vegr4rh ustanów.ony został.  W  K rak o w ie  dnia ,2  grudnia  1798- 

Z Ces, Kr.  p e łno m o cn ey  kounsifsyi  za d w a rn e y  G alicy i  zachodniey.
Baron dc G allerfels.



) C  i t  ) (
T a d ie iW  u ie o c a t ia le  &  scahinale  eiy-itatis Casimirise qua kd  setfraetaudat* lu osran tiL j  p e z .  

dtmortUr.m Jo.snnem Martinum F re n len be rg  Pharmacopmuni in Końskie  dcrefictam , &  pro hocr llo 
p e r  inclytu.m C *sa re o  Regium officin ti Circulare Konscense iii die q luaii  anno carrenti afsumpto coasi- 
g n a te m ,  per Eiccelsiua Ccesareo Regium G a l ic i*  Oecideatalis uniyersale appellationum tribunal de lega- 
t u m ,  Creditoribus j m q j e  aliquod ci interefs* id substantiam diełi Joannis Mart.ni Freudcnberg ha- 
bentibua &  praetendent bus ac singulariter fratribus Bcrgm *uera Vralis liviąs com morantibus prsesenti 
edicto aotum reddit. Q u om odo Dom ina Freudcnberg in Offendorff  Ducafus Hannoveri% cohabitans 
łatis  eefsi Joannis Martini Freudenberg Pharmacopi " in c iviłate  Koński soror germ ana per judicium 
m u u  subłtatitiae Freudentiergoyian:* sub hodierno pro Haereiłifsa sil a e c la r a ta ,  &  edicto ad  judicium 
auum quateaus sub tern ino 90 dierum a hodierua die  com p u ta nd o,  declarationern i u j i c  de  aueunda 
l u n  y'el sine o. neficio legis Sc inyentarii  baereditate eo certius in ju d ic io su o  exhibeat quo secus elapse 
te  mi 10 b o c ,  silentium pro renuntiaiione ad Jtls hsereditatis haberetur adcita  a exuterit .  Quo$yis ita-> 
que Creditores Jusqoe a liquod vel prsetensionein ad Substantiam iatis cefsi Joannis Martini Freuden- 
fierg habentes &  pratendentes &  prasertim Fraties  B ergm any iGatislayias morantes in y ia t ,  ut hi sub 
termiuo 90 dierum a dato praseatium computando de A dvocato  ad Juriutri suorum dedictionem hłc  loci con- 
atituendo provideant &  Prsetensiones suas debile  coram Judicio suoliquidari  facianU Signatum in Con- 
aijid Judicii die  15 Xbris  1798 Anno.

Joannes fiobrzu ski, Judicii P rcaes mą,
£ a  Coosil io  Judicii Adyoeatia l is  &  Scabinalis  Ciyi-  

taiis (Jasicmi*.
Vincentiuó Pnezkow ski ISotarius,

C .  K .  »ądy sz lacheckie  K rako w sk ie  G a l ic y i  zachodniey oznaym uią  tym e d y k .e m  Panu K a ź ,  
*nie'ZOwi M łc d e c k ie  nu : te  Pan Leo Hużytiski u sądów tych o  summę do czer z ł  i wyzn aczen iu  
Cjaekucyi,  ża ło b ę  na niego p o d a ł ,  i » pomoc i ą d u , ile sprawiedliwość w y m a ga , ,  prosił.

G d y  zaś sądy te memaiąc wiadomości g d i i e  obżałow „ n y  zostaie  , lun czy y"-ale  w  C K .  K r a ,  ' 
iacb dz iedzicznych znaydit e s i ę ,  ie.nuż. Panu Młodeckremu , Patrona t u t e y s i e g j  S p ytec k je go ,  z iegł  
czhodą  i  iego kosztem zastępcą postan ow iły ,  z ktotyin prncefs ten , p od łu g  oroy u acy i  s ą d o w e , ,  
rozpocznie  się i u ken czeu y  b ę d z i e , on przeto Edyntem ninieyszym tym końcem  upominai sie i a i« -  
b *  dnia  d  marca 1799 r°k u  o godzinie  9 z rana do Procclsu uslnegp sam Się s t a w i ł ,  albo’ i e ie l i
i a k ie  ma p raw a sw ego d o w o d y ,  te zastępcy wyznaczonem u wcześnie  p r z e s ł a ł ,  a lbo nakoniec inne­
g o  sobie pataOna ob ra ł ,  le g o  sądom tyn, <wyai.ęaił,  i p od łu g  przepisu tych śrzo d k o w  p raw a u i y w a ł ,
Jitóre do obrony sw e y  sp r a w ,  za  uayskutecznieysze  osądzi.  G d y  in aczer  w sze lk ą  u ied ig o c  n»*c, »
M b ‘*dbania  w y n ik a ią c ą ,  p o d łu g  o p ie w u  C. K .  p r a w , , i a o .  łd b te  p rzyp isać  winiez będzie;

J t i e f  de Ń iio r o w ic i.
W . Rosknschny.

3 * 9  M »r*k.
Z  R a d y  C. K ,  S ą d ó w  szlacht Kraków.- G a l ic y '  sachod. w  K r a k o w ie  d. 5 

G r u d n ia  i jy t ,
Elsner.

f
C. K .  S ą d y  szlachekie  Krakows.kie G a l ic y  ła ch o d n ie y  o tn a y a ia ią  tym E d y k tem  Panu K aje-  

ta u a w i  i Jozefowi S ierak o w sk im :  i e  zastępca ma sy krydalrnry p o  ś. p. Jozefie hrabim Ankwićzts 
P a n  a d w o k at  W olick i  u sądów tych o zdanie  rachunków od dnia *9 kwi»tni# 1788 roku z Prowan- 
t o w  , z Kamienicy tu w  K ran ów ie  znayd uiącev  się do t ia fs y  k ry d a ln e y  należącry  , p o b ie ra n y c h ,  ż a ­
ł o b ę  na nich p o d a ła  i o pomoc s ą d u ,  ile prar-icd liw ośę  w y m a g a ,  do p ra sza f  się.

G d y  zaś sądy ie  ilie maiąc wiadomości gdzie  oni zo sta ją ,  lub czy wcale  w  C. K ,  krajach d z ie ­
dzicznych znavduią  s i ę ,  .m ie  pat-oua tuteyszego Pana Zarzeckiego z ich szkodą  i ich k >sztem za 
i  tępe* p o s ta n o w i ły ,  z którym procefs ten podług ordynacyi są d o w e y  rozpocznie się i ukończony zosta- . 
n i e ;  <jni przeto E d y k tem  nlnieyszem' tym koń tern u pominaią  się: a ż e b y  w  czasie  przyzw oitym  to ieslt  
d nia  £7 lutego 1 7 9 9  roku sam. się s t i w i l j ,  a lbo ieżeli iakie  raaią p raw a «wego do w o dy "te zastępcy 
ysy zn iczon e isu  wcześnie przes ła l i ,  albo nakoniec innego sobie patrona ob ra li ,  trgo sądom tym w y- 
mieniji i podług przepisu ty«h śrzodkow Prawa u ż y w a l i ,  które do sw ey  obrony za  nayskutecznieysze 
osadzą  ; gd y ż  w  przeciwnym razie wszelką  nie dogodność z zaniedbania w y n i k a i ą c ą ,  p od łu g  epiowu 
C, K, Praż  , samiby sobie przypisać winni byli.

J o ze f Je N ik oro w ia .
W . Ru i  ku t  cha r  

Jan JnkroJt.
Z  R a d y  K .  S ą d e w  szlacb; G alicy i  zachodniey. W  K rak o w ie  

di i ć  .Listopada 7798.



y  i *  y
C. K  *ądy  szlacheckie  K r a k o w sk ie  G alicy i  zaclm dniey ozo*vtno*ą tyw_ edyhlet*  Fanu K a z i ­

mierzowi S zer o b ek o w i:  i e  Pan Jerzy Dobrzański plempo em sukeefsurow po ś . p. Ł u k m u  M uszyn- 
skina , i cefsyą o d  tychże  d la  sienie m n ą c y  o n a z .u cze n ie  deta x acr i  dobr Halki koncern zapł-tcs- 
ń ia  summ razem w zietyeb 77 ,275 1 ł .  10 i / l  gr. poi.  z p r o w i z y ą ,  u sądów tych ża łob ą  na niego p o d a ł ;  
i o pomoc s ą d o w ą ,  ile sp raw ied liw ość  w y m a g a ,  dopr.aszał sią.

G d y  zaś sądy t e ,  z p rzyczyny niebymości Pana o b ża łow a n eg o  w C. K. kraiach dz iedzicznych,,  
iem uż adw o k ata  tuteyszego M a k o w s k ie g o  z iego szkodą  i iegO koszurtn zastępcą p o s t a n o w i ł y , a 
którym  prącefs te n ,  podług, ordynacyi s ą d o w e / ,  rozpocznie się i uk m ezo ny  będzie  , 011 przeto e d y .  
Kteoi arnieyszym tym końcem upomina się;  ażeby w  czasie  przyzw oitym  10 id s t : d a ia  z marca 
1799 r, s a q  ale s t a w i ł ,  a lbo ieżeli  iakie  ma p raw a swego d o w o d y ,  te zastępcy w y  znaczonemu 
w cześnie  p r z e s ła ł ,  a lbo  nakoniee im ;ego sobie patrona o b r a ł ,  tego sądom tym w y m ie n i ł ,  i podług- 
przepisu  tych śrzodkow p ra w a  n ż y w a ł  , k łore do obrony te y  spraw y za  nayskuteeznieysze osą­
d z i ;  g d y ż  w  przeciwnym r a z ie ,  w sze lką  niedogodność z  zaniedbania  w y n i k a i ą c ą ,  p o d łu g  ś p i e w *  
c.  K .  Praw  sam by sobie przypisać b y ł  win ien.

J o ie f  de N ihorow icz.
O lechow ski.

W . Reskoschttjr.
Z R a d y  C. K .  są d ó w  sz lacheckich G alicy!  zaCaS- 

d n ie y .  W  K rak o w ie  4 . 1 ;  G rudnia  1798*

C. K .  sądy sz lacheckie  K r a k o w sk ie  G alicy i  zacbodniey  oznaym uią  tyra edyktera  Panu F r y d e ­
r y k o w i  brabi M oszyń skiem u  w  dobrach D o l s k o ,  że  Pan Jo ze f  hrabia Potocki u tych C. K .  s ą d ó w ,  o 
w y p ła c e n ie  c a łh o w itey  summy 137,149 z ł:  p d l  4 gro. poi.  z p r e w i z y ą ,  przeciw mafsie za d łu żon e y  Jo- 
*e fa  hrabi Ofeolińskiego ; przeciw iey  obrońcy a d w o k a to w i  ©Sławskiemu i przeciw Patiu F ry d e r y k o ­
w i  hrab i  M oszyń skiem u  ż a ło b ą  p o d a ł ,  i o po.noc s ą d u ,  i'l* sp raw ied liw ość  w y m a g a ,  prosił.

G d y  zaś są d y  t e ,  z p r z y c z y n y  niebytności iego w  C. K .  kraiach d z ie d z ic zn y c h ,  temuż P a n a  
sp r a w y  w sp óln ik ów  , patrona lu teyszego D om inik a  G ło g o w s k ie g o  z iego szkodą  i iego kosztem za- 
stąpcą p o s ta n o w i ły ,  z którym proces t e n ,  p o d łu g  ordyn acyi  są d o w e y  rozpocznie sią i ukończony zo­
stan ie ;  on przeto ed y k te m  ninieyszym tym końcem upomina s i ą :  ażeby  d n i a - n g o  lutego 1 7 9 9  roku- 
o g o d z m ie  9 z rana sam sią s t a w i ł ,  albo ieżeli  iakio ma p raw a swego d ó w o d y  , te 'zastepcy w y z n a ­
czonemu w c z e ś n ie  p r z e s ł a ł ,  a lbo  nakaniCc in nego sobie  patrona o b r a ł ,  tego sądom tym" w y m i e n i ł ,  
i p od łu g  przepisu tych śrzodkow p raw a u ż y w a ł , k t ó r e  do obrony s w e y  sp raw y za naysk ulecen ieysz* '  
o s ą d z i ;  gdyż inaezey w s z e lk ą  n i e d o g o d n e * * zaniedbania  w y n i k a i ą c ą ,  p o d łu g  o p ie w a  G. R .  p r a w ,  
samby, seb ie  przypisać  musia ł.

J o ie f  de Nikwcywicir- 
O lechow ski.
W . Roskotehjty.

Z  R a d y  C . K .  s ą d ó w , sz lacheckich G a l ic y i  zachodnia/ 
w  K r a k o w i e 'd ,  ygo  Listop ad a  1798.

Aseher.

Podaie  sią do  w ia d o m o ś c i , iż  nieiaki Jakob K o k o w s k i  strażnik  ta b a k o w y  przekonany z  p rzy ­
c zy n y  po tw arz y  z ło ś l iw ie  w ło zo n e y ,  na JP- T a d e u s z a  B ohd an ow icza  pisarza prowentowego w hrab­
stw ie  1 eoczyńsk im  dobr dziedzicznych J .  O . X i ą i h e y  Jmc Izabelli  z X ią zą t  Czartoryskich Lu bom irski 
M ar .  W .  Kor. w  cyrkule  K rak o w sk im  G a l ic y i  Z a c h o d n ie j  zo sta jącego,  takoby z k a f ia  sweutn d o z o .  
Torowi powierzoną w  rokn przeszłym  chciał,  za granice u ie c h a ć ; przez dekret C. K r .  Ś ąd u  krym inal­
nego K r a k o w sk ie g o  w dniu 10 listopada r. b .  p ° d  liczbą P o d a w c zą  1480.  ̂ Z a  poprzedzaiącemi od d. 
s ć  k w ietn ia  tegoż roku rozpoczątemi in k w iz y e y a m i z jednomyślności zdan W yp a d ły  , na trzech Istnie 
ostre w ięzieuie  z poniesieniem robot- publicznych , od  aktu dekretu skazanym  został:  Przez co tedy 
J P . T ad eu sz  B ohd an o w icz  w sw o ie y  mewiflności zupełnie iest o c a lan y  i z potwarzy oczyszczony ,  i 
ty m  końcom  publiczności o tym  donosi.


